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Rośnie siła ŚFZZ
Terror rządów kapitalistycznych 

nie zdławi walki mas pracujących 
o pokój i postęp społeczny

WARSZAWA. (PAP) — Bawiący w Warszawie przejaz­
dem z Budapesztu do Paryża, sekretarz Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, członek CEZZ w Polsce, 
Bolesław Gebert — Udzieli ł przedstawicielowi PAP wy- 
T.iadu, w którym omówił znaczenie zakończonej w tych 
dniach międzynarodowej k onferencji organizacyjnej zrze­
szenia związków zawodowy ch pracowników przemysłu 
chemicznego (Departament ŚFZZ), działalność utworzo­
nych już poprzednio 11 zrzeszeń branżowych oraz obecną 
sytuację w międzynarodowym ruchu zawodowym.

Obrady konferencji organiza 
cyjnej zrzeszenia związków za­
wodowych pracowników prze­
mysłu chemicznego — mówi 
B. Gebert — toczyły się pod has 
łem dalszego wzmożenia i pogłę 
bienia walki o pokój, co ma spe 
cjalną wymowę, gdyż przemysł 

• chemiczny może odgrywać nie­
małą rolę w zbrodniczych pla-

Racionalizator Jnn Klekszuk
skonstruował wyciąs? 

o napędzie elektrycznym
WAŁBRZYCH. Przy pogłę­

bianiu gliniaka w Państowej 
Cegielni w Poniatowie natra-

i duże trudności tech- 
) niezne. Na skutek znacznej po 
chyłości robotnicy nie byli w 
stanie wypychać ciężkich wóz

• ków. Nogi ślizgały się i tonę­
ły w lepkiej glinie. Kierownik

• produkcji, Jan Kiekszuk zapro
• jektował urządzenie wyciągu. 
Wspólnie z młodym kowalem

' Bronisławem Janczykiem wy-
• naleźli w bezużytecznym zło-
• mie potrzebne części a dwa
• tryby napędowe wydobyli z 
■ wraka' starego traktora. Z
tych prymitywnych elementów 
powstał doskonały wyciąg o 

•' napędzie elektrycznym wy.do- 
’ bywający z łatwością z głębi 

gliniaka 6 wózków, wraz 31 ro

botnikami, Racjonalizator Jan 
Kiekszuk ma dwadzieścia sie­
dem lat. Jako żołnierz Pierw­
szej a następnie Drugimi Ar­
mii przewędrował drogę od 
wschodnich granic Polski aż
po Drezno. Po zdemobilizowa­
niu rozpoczął pracę w cegielni 
szybko awansując dzięk; swym 
zdolnościom i pracowitości. O- 
statnfo tikońezył kura szkoła 
niowy we Wrocławiu •» pierw­
szą lokatą. W ubiegłym roku 
obmyślił pierwsze usprawnie­
nie’ produkcji przez wykorzy­
stanie nadmiaru ciepła w ko­
morach do wypalania cegły. 
Obecny pomysł Kiekszuka nie 
tylko przynosi duże oszczędno 
ści, ale; umożliwia ponadto pra 
ce przygotowawcze w cegielni 
w okresie zimowym. (SMM)

WIEDEŃ (PAP). Przed są­
dem okręgowym w Salzburgu 
stanął b. naczelnik gestapo —

. Hubert Huber. Huber oskarżo
* ny był o zdradę stanu, mordo-
- wanie więźniów w więzieniu
- gestapo oraz o znęcanie się i 

zamordowanie szeregu cudzo-
• ziemęów, którzy znajdowali się 

na robotach przymusowych w

Sąd skazał mordercę hitle­
rowskiego na 4 lata więzienia 
z zaliczeniem 4-łetniegó aresz­
tu śledczego i zarządził natych 

1 miastowe wypuszczenie go na 
wolność.

Sąd wiedeński rozpatrywał 
■ sprawę b. nadkomisarza gęsta 

-i po w Wiedniu — Jokscha — 
_ oskarżonego o katowanie więź
- niów do utraty nrzytomr.ości. 
Sąd wymierzył faszystowskie­

mu zbrodniarzowi karę 18 mie
sięcy więzienia. Łagodny wy

Konferencja wysunęła liczne 
żądania ekonomiczne pod adre­
sem państw kapitalistycznych, 
dotyczące poprawy warunków 
pracy i płacy, co jest tym bar­
dziej uzasadnione, że wielkie 
trusty przemysłu chemicznego 
mają ogromne zyski, np. zysk 
amerykańskiego trustu- chemicz 
nego, Duponta jest więkjzy, a- 
niżeli dochód narodowy Meksy­
ku, liczącego 24 mil. ludności.

Zrzeszenia branżowe ŚFZZ 
skupiają wiele związków, któ­
rych centrale krajowe, wysługu 
jąc się interesom kapitalistów, 
nie wchodzą do ŚFZZ, jak np. 
dokerów i górników kopalń ru­
dy USA, górników i metalow­
ców Australii itd.

Dzięki działalności zrzeszeń 
branżowych pogłębia się między 
narodowa solidarność mas pra­
cujących. Znajduje to wyraz m. 
in. we wszystkich akcjach, po­
dejmowanych przez robotni­
ków, walczących o prawa do 
życia. Ostatnio np. nie tylko mo 
ralną, ale i materialną pomoc 
zorganizowało zrzeszenie górni­
ków dla strajkujących górni­
ków Nigerii (kolonia angielska), 
którzy podobnie jak setki ty­
sięcy robotników' kolonialnych, 
pracują za dzienne wynagrodzę

. nie, stanowiące równowartość 
paczki papierosów.

Rośnie siła i zwartość ŚFZZ, 
rosną również jej. szeregi. Pod­
czas gdy w 1945 r. ŚFZZ skupia 
ła 64 mil. osób, a w czerwcu 
roku ,ub. — 71 i pół mil., obec­
nie zrzesza ponad 75 mil. osób.

W przeciwieństwie do tej sy­
tuacji, ptworzona w Londynie, 
na rozkaz bankierów Wall 
Street, prawicowa organizacja 
zwiąskowa, na czele której stoi 
zaprzedane imperialistom kie­
rownictwo, nie znajduje uzna­
nia w swych dołach związko-

Ani często stosowany przez 
kapitalistyczne rządy terror wo 
bec postępowych działaczy 
związkowych, ani przekupstwo 
nie potrafią zdławić coraz po­
tężniejszej walki mas pracują­
cych ; w obronie pokoju, walki 
przeciwko wojnie,, powiązanej 
z walką o prawa ekonomiczne 
i postęp społeczny — kończy 
sekretarz ŚFZZ — B. Gebert.

nlozolna jest dla analfabetóiv nauka pisania. Nie zniccbî  
cają się jednak, gdyż wiedzą, że pilność — to gwarancja do* 
brych wyników nauki. zdjęciu — lekcja na jednym z kur­
sów dla niepiśmiennych w Wałbrzychu. Fot. A. Czelny.

O św iadczen ie  min. C z o u -E n -L a i

Chińczycy nie chcą »jio m acy « z USA
gdyż oznacza ona śmierć milionów ludzi

i utratę wolności narodu

Wytrwale pracować na roli
i wzmacniać sojusz z Idnsif robotniczą

zobow iązu j się chłopi powiatu lubińskiego
LUBIN. (Tel. wł.) — W ub. 

niedzielę odbył się w Lubinie 
pierwszy powiatowy walny 
zjazd statutowy Zjedn. Stron. 
Ludowego.

Zebranie zagaił przewodniczą 
cy PKW ZSL ob. Ościak. Re­
ferat polityczno - ideologiczny 
wygłosił przedstawiciel WKW 
ZŚL ob. Jaśkiewicz.

Hoffman grozi Anglii: 
„Nie otrzymacie dolarów
leśli nie będziecie posłuszni

LONDYN (PAP). Tygodnik 
„Truth“ zamieszcza na swych 
łamach artykuł, komentujący 

; groźbę administratora pianu 
Marshalla — Hoffmana, który 

•oświadczył, że kredyty mar- 
shallowskie dla Anglii ulegną 
■redukcji o 25 proc., jeśli An­
glia odmówi przystąpienia do 

•tzw. „europejskiej unii płatni

. Tygodnik pisze: „To już chy 
ha będzie ostateczną odpowiedź 
‘tym angielskim publicystom, 
•którzy dwa lata powtarzali 

| jąlc papugi, że kredyty . mst- 
shallowskie nie są uzależnione 
od żadnych warunków".
. W dalszym ciągu tygodnik 
■Wyjaśnia, że Hoffman pragnie 
.Wywrzeć na Anglii presję w

kierunku przystąpienia do wy­
żej wspomnianej unii, aby zmu 
sic Anglię do ustępstw w dzie 
dżinie wymienialności funta 
szterlingów na dolary. Jeżeli 
Hofmanowi uda się to zreali­
zować, to ekonomika angielska 
popadnie w maksymalną, do­
tąd niebywałą zależność od 
Stanów Zjednoczonych.

Mówca wskazał na fakt, że 
zjazd odbywa się w czasie, kie­
dy w Sztokholmie obraduje Sta 
ły Komitet Światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju. Na 
wiązując do walki o pokój, ob. 
Jaśkiewicz podkreślił, że najlep 
szym wkładem w dzieło pokoju 
jest codzienna, sumienną pra-

Przechodząc do omówienia za 
dań ZSL-u, mówca zwrócił u- 
wagę na konieczność wzmacnia 
nia jedności partyjnej przez eli­
minowanie ze Stronnictwa resz­
tek mikołajczykowskich sługu­
sów, zacieśniania sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, dawania 
dobrego przykładu we wszel­
kich akcjach gospodarczych i 
społecznych, zwiększenia ilości

maskowania szkodliwej działal­
ności reakcyjnej części kleru,

.otoczenia troskliwą op:eką ko­
biet wiejskich i młodzieży oraz 
umasowien-a na wsi Tow. Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
Następnie- zgromadzeni wy­

W  skrótach
»  HAWANA, Wybitny dsia 

łacz demokratyczny Republi­
ki Dominikańskiej — Valdes 
— zostął zamordowany w wię­
zieniu. Władze więzienne tor­
turowały Valdesa pragnąc wy 
musić podp^anie przes niego

deklaracji, w które i potępiłby 
on wyznawana dotąd poglądy 
demokratyczne.

•  GLASGOW. W Glasgow 
rozpoczął się strajk Tobotni- 
ków portowych, którzy doma­
gają się podwyżki plac.

słuchali sprawozdań ustępujące 
gb PKW ZSL i komisji rewi­
zyjnej, po czym omówiono plan 
pT&ćy na najbliższy okres.

Przewiduje on wzmożenie 
szkolenia ideologicznego i pra­
cy oświatowej, otoczenie opie­
ką kobiet i młodzieży, •ktywi- 
zację kół terenowych, Domce 
dla Rad Narodowych, Spółdziel 
ni Produkcyjnych, SamopomrA 
cy Chłopskiej i ośrodków ma­
szynowych oraz zacieśnienie 
współpracy z PZPR.

W dyskusji z-ibierało głos po 
nad 20-tu mówców, krvtyc".n'e 
naświetlając działalność byłego . 
zarządu pow. SL oraz wyraża­
jąc zgodność poglądów z teza-. 
mi referatu ideologicznego.

W skład nowego PKW ZSL 
weszli: Piotr Jandziak — prze­
wodniczący, Mieczysław Chrza-

Dudowa — II wiceprzew; Ste­
fan Janiszewski — .ekretarz, 
Edward Baran — skarbnik i in.

Zebrani wysłali depeszę <lo 
Marszałka Kowalskiego, sekre­
tarza NKW ZSL Jurkiewicza 
ł WKW ZSL. oraz uchwalili re 
zolucję. w której zobowiązują 
si‘ podnosić poziom tdeo^gicz 
ny mas: chłopskich, wytrwale 
pracować na roli, dbać o spi aw 
ne działanie ośrodków maszy­
nowych, czuwać nad podniesie­
niem pogłowia bydła i zwięk­
szeniem kontraktacji roślin prze 
myślowych oraz wzmacniać so 
jusz z klasą robotniczą. (Kb)

dnoczonych, usiłując zawład­
nąć Chinami, popierał Czang 
Kai - Szeka i dostarczał ,mu 
pomocy w wojnie domowej o- 
raz odmawiał narodowi chiń­
skiemu wszelkiego prawa dą 
wolności, do niepodległości i 
do pokojowego życia. Dotych­
czas jeszcze rząd Stanów Zję- 
-dnóezbnycłr dostafcza ' "tSMy- 
tom Czang Kai-Szeka samolt* 
tów dla bombardowania tery­
torium chińskiego.. Ws*y3tkó 
to jest faktem nie^przeczal-

. „Dlaczego pie prosicie o po­
moc amerykańską? Stany Zje 

"dpoczotie pragną tak hardw 
wam „pomóc" — mówi Ache--; 
sou do narodu chińskiego. - :, 

Jednakże z własnego do­
świadczenia, naród chiński wia 
co' oznacza •' tzw. „pomoc", ame­
rykańska. Oznacza ona śmierć 
-dla" milionów ludzi, oznacza u- 
tratę wolności narodu i wsze! 
kich jego praw. Odkąd nafód 
chiński pozbył się tzw. „po­
mocy1' amerykańskiej, Chiny 
odzyskały prawdziwą niepod­
ległość. >

Jest to cenne doświadczenie,
• cenna nauka dla ludów całego 
świata, a w szczególności dla 

:narodów kolonialnych i półko- 
lonialtiycTi, które stanowi? 
cel agresji imperializmu ame 
rykańskiego.

'łio rh a ii ł dn B fr lin n

Prochy J. Marchlewskiego
zostaną przew ieziono do kraju

WARSZAWA (PAP) W ce­
lu przewiezienia do Polski 
ut-ny z prochami wielkiego pa 
trioty i internacjonalisty  ̂pro­
letariackiego — Juliana Mar­
chlewskiego wyjechała dnia 
19 bm. do Berlina specjalna 
delegacja.

W skład delegacji wchodzą: 
Edward Ochab — zastępca 
członka Biura Politycznego
KC PZPR i wic^min Obrony 
Narodowej — Zenon Nowak 
— kierownik wydz. kadr, czło

nek KC PZPR. —Teodora Fe- 
der — członek komisji kontra 
li partyjnej, zastępca kierow­
nika wydz. zagranicznego KC 
PZPR, — Tadeusz Daniszew­
ski — kierownik wydziału 
historii partii KC PZPR i czło 
nek KC.

Wraz z delegacją, celem 
•wzięfcia udziału w uroczystoś­
ciach, udaje się do Berlina 
córka Juliana Marchlewskie­
go — Zofia Marchlewską. .

D iię k i u sp raw n ien iu
„ R y g a w o r *4
podnosi produkcję

WARSZAWA (PAP). W 
Warszawskich Zakładach Prze 
mysłu Gumowego (dawniej 
„Rygawar") dzięki zastosowa­
niu — przy produkcji gumo- 
wfego obuwia roboczego — po­
mysłu usprawniającego, opra­
cowanego pi-zez dawnego robot 
nika zakładów, a obecnie kie­
rownika produkcji, Józefa Bed 
narczyka, uzyskano wysokie 0 - 
szczędności, dające w stosunku 
rocznym 8.900.000 zł.

Usprawnienie pomysłu ob.

Bednarczyka polega na zwięk­
szeniu pojemności tzw. wózka, 
którego używa się przy wulka­
nizowaniu obuwia w piecu o- 
raz na racjonalnym wykorzy­
staniu przestrzeni przy rożmia 
szczaniu obuwia do wulkanizo­
wania. Obecnie uzyskano dwu­
krotną prawie pojemność wóz­
ka. Pomysł racjonalizatorski 
ob. Bednarczyka pozwolił na 
zwiększenie o 20 proc. dotych­
czasowego planu produkcji Za­
kładów.

nach imperialistycznych podże­
gaczy wojennych.

Konferencja wskazując w 
swej rezolucji na przodującą 
rolę ZSRR w walce o pokój, 
apeluje do pracowników zakła­
dów przemysłu chemicznego w 
całym świecie o przeciwstawia 
nie się planom imperialistów i 
tworzenie zakładowych komite 
tów obrońców pokoju.

PEKIN (PAP). Minister 
spraw zagr. Chińskiej Repu­
bliki- Ludowej Czou En-Lai 
złożył oświadczenie na temat

rok wywołał ogromne oburze­
nie demokratycznej opini: pu­
blicznej.

„ S p r a w ie d l iw o ś ć ” w A u s t r i i

Zbrodn iarze  na wolności

Prerwszy powiatowy iralny giazd ZSL ^  Inhin e

Ręczne ' -dobl^nr yaczyń w fabryce yorcclaui'.

ostatniego przemówienia se­
kretarza stanu USA Acheso- 
na w sprawie polityki Ftanów 
Zjednoczonych wobec Azji, w 
którym m. in. powiedział:

Sekretarz stanu USA — 
Dean Aelieson- wygłosi* w dn. 
15 marca dłuższe przemó.w.ie- 

’ îe/.dotyczące Azji. Celem lica 
nyćh ' przemówień . : Athe^ofia 
jest, wprowadzenie , w błąd 
'tych’.wszystkich, którzy nie 
przekona}} się jeszcze o agre- . 
sywnym charakterze polityki 
nmeryMńskiej.- W: świetle, -jed­
nak- faktów - słowa Achesona

W przemówieniu z 15- mar­
ca' Achęspn oświadczy1 -m. in., 
Że- ,'.Stany Zjediioeżóne nie ma 

/.tnicu u > 1.n• i i. .-zcjok.jl-
wiek'. narodó -̂' .azjatyek.it>); i: 
nie .mają zamiaru zagyążać . 

•‘•ich; wolności i prawom". •
- W ' rzeczywistości . . jednak 

•Stany" Zjednoczone nie tylko 
zagarnęły Filininy i inne waż 
ne pod względem strategicz­
nym wyspy na Pacyfiku już 
50 lat temu nie tylko zawład 

•*nely Japonią i Korea, po dru­
giej wojnie światowej, lecz 
usiłują również roztoczyć kon 
trolę nad Chinnmi. Indonezją, 
Vietnamem, Syjamem, Burmą 
oraz Indiami. Wiadomo pow­
szechnie, że rząd Stanów Zje-

Zabytkowy ratusz w Słupsku. •Tot. Film Polski.



Produkcja wełny 
będzie powiększona

U chw ala Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów

WARSZAWA. (PAP) — Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów powziął ostatnio uchwa­
łę," w sprawie podniesienia ho­
dowli owiec.

Istotnym czynnikiem umożli­
wiającym realizację planu pod 
niesienia hodowli owiec będzie 
import materiału zarodowega*nji 
użytkowego. Przewiduje się im 
port owiec z państw demokra­
cji ludowej i i z in­
nych krajów.

Pogłowie owiec w PGR po­
większone będzie w okresie pla 
na 6-letniego do 400 tys. sztuk,

wych. Hodowlą
się większa liczba gospodarstw 
PGR, dysponujących w tym ce-

i lu dostateczną powierzchnią u- 
| żytków roljjych.
| Uchwała określa środki pod- 
j niesienia masowej hodowli o- 

wiec w gospodarstwach chłop- 
' skich, m. in. przez właściwe* roz 

mieszczenie tryków odpowied- 
f niei rasy wyprodukowanych w 

PGR kosztem zasiłków państ­
wowych. Poprawne tryki z wiaś 
nej hodowli będą premiowane. 
Na terenach o niedostatecznym 
nasileniu chowu owiec ro/pow 
szechniane będą owoe z przy­
chówku PGR oraz z chowu ma 
sowego. Na ten cel • udzielane bę 
dą zasiłki przez państwo. O- 
prócz tego przewiduje się kre­
dyt średnioterminowy dla na­
bywców owiec.

Terror na uczelniach jugosłowiańskich

Profesorowie w więzieniach
—  f«!tz\śri o b s a d z i! ! k a te d ry

Pierzcham mroki średniowiecza

Zwfiiiek Zraodifiry Robotników Solnych

w wilce z terierami iendtóliinii

• GENEWA. (PAP) Komitet o 
broimy jugosłowiańskich wię­
źniów politycznych w Paryżu 
podaje nowe szczegóły o ter­
rorze kliki Tito - Rankowicza 
wobec studentów i profesorów 
jugosłowiańskich.

Wśród dziesiątków uwięzio­
nych profesorów znajdują się: 
Ladisłav Kiaut — pisarz i pro 
fesor uniwersytetu w Lubla- 
nie, Vincent Logar — dyrek­
tor gimnazjum w Lublanie, 
prof. uniwersytetu w Belgra­
dzie — Mirko Markovicz, b. 
uczestnik wojny domowej -w 
ł-ęszpan ii i autor znakomitych 
prac w dziedzinie ekonomii 

~ politycznej. Z tego samego u- 
niwersyte-tu wyrzucono, a na­
stępnie aresztowano profeso­
rów ekonomii politycznej — 
Puszana Dok£evicza ) prof. a- 
pronomii, — Jovana Drakuli-

: Usunięto również wielu, in­
nych profesorów, a katedry po 
nieb obsadzono takimi indy-

widuami, jak profesor Bośnia 
kovicz. Był on po wojnie ska­
zany przez ŝ d za kolaborację 
z .hitlerowcami, a teraz miano 
■wany został profesorem Wy­
działu Technicznego w Zagrze

Komitet jest w posiadaniu 
wykazu imiennego studentów 
wszystkich wydziałów uniwer 
sytetów w "Belgradfie, Lubla- 
nie i Zagłębiu, których' are­
sztowano za wierność wobec 
zasad internacjonalizmu prole 
tariackiego.

14 studentów 'uniwersytetu 
w Belgradzie zbiegło’ ostatnio 
na terytorium Węgier. Oświad 
czy\i oni. że uniwersytet bel­
gradzki nigdy nie przechodził 
tak tragicznego okresu, jak o-

Francuscy bojownicy o wol 
ność i pokój, a w szczególnoś­
ci profesorowie, nauczyciele i 
postępowi studenci deklarują 
swą solidarność z ofiarami ter 
roru titowskiego. .

Samoloty amerykańskie
hmm Km! ¥ielnamem

GĘNEWA (PAP). Jak pi­
sze diifiimik ijjw^eki „Ł‘Huma- 
nite" rozpoczęta przed dwoma 
dniami „demonstracja siły“ a- 
snerykańskiej floty woj. i lot­
nictwa przeciwko Yietnamowi 
przekształciła się w prawdzi­
wy prowokację.

71 samolotów-lotnictwa USA 
■dokonało ostatnie na niewiel­

kiej wysokości lotów nad połu­
dniową częścią terytorium 
Vietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej. Jest to — jak pi­
sze dziennik — nie tylko po­
gwałcenie przestrzeni powietrz 
nej nad niepodległym krajem, 
lecz również zapowiedź inter­
wencji sił zbrojnych USA prze 
ciwko Yietnamowi.

0 ©  22 ligsca Si. r .  
n ie będzie a n a lfa b e tó w

w  spó łdz ie ln iach  produkcyjnych
■WARSZAWA (PAP). Na 

ogólnokrajowej konferencji wi­
zytatorów do walki z anałfabe 
tyzraem, która w tych dniach 
obradowała w Warszawie, na­
jadła m. in. uchwała zlikwido­
wania do dnia 22 lipca ter., 
t. zn. do dnia święta Odrodze­
nia Polski, analfabetyzmu we 
wszystkich spółdzielniach pro­
dukcyjnych na terenie całego 
kraju. Uchwała postanawia 
■włączenie do sieci nowoorgani- 
zowanydi kursów i żespołóv 
początkowego nauczania wszy­
stkich spółdzielni produkcyj­
nych, w których są jeszcze a- 
nalfabeci.

Włiiosek o likwidacji anal­
fabetyzmu w spółdzielniach

produkcyjnych uchwalony zo­
stał na propozycję przedsta­
wiciela Związku Samopomocy 
Chłopskiej z województwa wro 
oławskiego.

«  PEKIN Ponad stu Euro­
pejczyków i Afrykańczyków 
ż&łnierzy francuskiej armii ko 
lonialnej przeszło pa stronę 
Armii -Yietnamskiej w czasie 
walk pod Hotkt

*  WIEDEŃ Na licznych wie 
cach i zgromadzeniach robot­
nicy austriaccy potępili reak­
cyjną postawę parlameiitu 
austriackiego, który odrzucił 
jWbiekt ustawy o obronie po­
koju, wniesionego przez komu 
nistycznego posła Honnera.

...Majątek ss. Urszulanek — 
Sokolniki Wielkie. Administra 
cja zalega z placami jeszcze 
od roku 1K48. Pracownicy na 
próżno domagalą się urlopów. 
Kiedy zwrócili się z'prośbą o 
wypłabę należności za pracą, 
wyrzucono ich za drzwi mó­
wiąc: „I tak dostaliście za

...Majątek kurii biskupiej w 
Kokoszycach. Stróż nocny, 
Franciszek Kin, żali się że 
za H-godzinny dzień pracy o- 
trzymuje 1.250 zl miesięcznie, 
choć pracuje w tym majątku 
od 29 lat. Robotnicy mieszka­
ją w rozwalonych gliniankach 
— okna założmne papierem, w 
mieszkaniach stoi woda.

...Majątek sióstr zakonnych 
w Pecharach. Wypłaty nie wy 
starczają ludziom nawet na 
chleb. Emerytów zmusza się 
do pracy groźbą niewypiatenia 
emerytur}'.

...Majątek ks. ks. Filipinów, 
Bordzewo. Robotnicy i robotni 
ce mieszkają w kurniku, prze­
robionym na mieszkanie. 
I)rzwi nrzegniłe, grzyb i wil­
goć. Muszą pracować w nie­
dzielę, ale za pracę niedzielną 
nie otrzymują zapłaty.

...Staniatki — mąjatek kla­
sztoru panien Benedyktynek. 
Robotnica Maria Batko była 
zmuszana do pracy aż do sa­
mego porodu. Kiedy dostała 
krwotoku, administracja nie 
zwróciła jej kosztów leczenia. 
Stróż nocny, z braku pomiesz­
czenia, w sienUswego mieszka 
nia trzyma krowę.

...Nadziejowo —■ majątek 
kuria biskupiej. Zaległości ad­
ministracji w stosunku do ro­
botników wynoszą łącznie 
1.300 tys. zl. Nie wypłacono 
należności za karty odzieżowe, 
nie wypłacono dniówek za pra 
oę w niedziele i dni świątecz-

bT in t
WYZYSKIWANYCH

Takie raporty z terenu na­
pływały do Zw. Zaw. Robotni­
ków Rolnych na przełomie 
] 948-4.9 r. świadczyły one o 
niewiarygodnym wprost Wy­
zysku robotnika, nieludzkich 
warunkach bytu i średnio­
wiecznych stosunkach, panują 
cych w majątkach kościel-

Zwiazek Zawodowy, pragnąc 
ukrócić krzywdę robotniczą, 
zaczął opracowywać uirowę 
zbiorową dla pracowników ma 
jątków biskupich. Sprawę u- 
trudniał fakt,* że administra­
cja tych majątków wszelkimi 
siłami starała się zahamować 
pracę organizacji związkowych 
wiedząc, że uświadomieni ro­
botnicy będą wyzyskowi sta­
wiać opór.

Tymczasem robotnicy mająt 
ków kościelnych coraz lepiej 
uświadamiali sobie swoją 
krzywdę i wyzysk, jakiego pa­
dali ofiarą. W masach robot­
niczych powoli narastał bunt.

Wiosną 1949 r. wybuchneła 
fala strajków w majątkach ko 
ścielnych i klasztornych, w 
dobrach poznańskiej kurii bi­
skupiej, w dobrach biskupa 
Wyszyńskiego, u panien Bene 
dyktynek...

Robotnicy i robotnice mająt 
kow kościelnych wskazywali 
na obiektywne różnice pomię- 
dzy i di warunkami pracy i ży 
cia, a warunkami robotników, 
pracujących w PGR-ach, Wy­
tykali jawne oszustwa przy

wypłatach, buntowali się prse 
ciwko nieludzkim warunkom 
mieszkaniowym i nieludzkiemu 
traktowaniu.

PIERWSZE 
ZWYCIĘSTWO ,

Robotnicy, w, oparciu o swój 
"związek . zawodowy, nie dali 
się zastraszyć groahami i klą­
twami, nie poszli -na lep po­
łowicznych propozycji „na od- 
czepnego", wysuwanych przez 
administracje. Po długiej, u- 
porczywej walce uzyskali oni 
wypłatę zaległości za pracę 
na sumę ponad 5 milionów zło 
tych, uznanie praw urlopo­
wych i socjalnych, pewną po­
prawę warunków' mieszkanio­
wych i ‘ higienicznych. Dzięki 
swej zdecydowanej postawie 
usunęli najbardziej rażące fak 
ty krzywdy i wyzysku.

Był to nie tylko sukces ma 
terialny. Robotnicy majątków 
kościelnych zaczęli odtąd ma­
sowo zapisywać się do związ­
ku zawodowego i PZPR, za­
częli uświadamiać się politycz 
nie. ^Na fali tego masowego 
ruchu związek zawodowy 
podjął walkę o przeforsowanie 
nowej umowy zbiorowej dla 
robotników majątków kościel­
nych. Tekst tej umowy zreda 
gowano w drugiej połowie 
1949 r. Umowa przewidywała 
jasne i przejrzyste normy pra

cy i wynagrodzenia, któie wy 
kluczały oszukiwanie robotni­
ków przez różnego pokroju 
„prawników", angażowanych 
w majątkach kościelnych. U- 
mowa przewidywała także ge­
neralną podwyżkę płac o 20— 
.30 proc., zobowiązywała ma­
jątki kościelne do wpłacania 
dotacji na fundusz socjalny w 
wysokości 5 psoć. funduszu 
jpłac, do poprawy skandalicz­
nych warunków mieszkanio­
wych, do ustawowych urlopów 
do utrzymywania świetlic i cb 
sługiwania ich przez instruk­
torów związkowych. Była ona 
krokiem napirzód j mogła zbli­
żyć warunki pracy robotników 
mtjątków,. kościelnych do wa­
runków płacy i pracy w 
PGR-ach.

KONIEC
FEUDALIZMU

Projekt umowy został entu­
zjastycznie przyjęty na zebra­
niach robotników majątków 
kościelnych. Ale władze ko­
ścielne podjęły akcję obstruk- 
cyjną, odwlekając podpisanie 
umowy, lub wręcz odmr.wmjąc 
podpisania. Kurie biskupie^a- 
etenialy się twierdzeniem, że 
nowa umowa doprowadzi do 
bankructwa majątków, mimo, 
iż majątki państwowe, znacz­
nie lepiej wynagradzając robo 
tnikóW, nie tylko nie bankru­
tują, lecz coraz bardziej rozwi

jają się. W tych zaś mająt- 
kach biskupich, gdzie umowę 
przyjęto, starano się w prakty 
ce przekreślić jej działanie.

To stanowisko władz kościel 
pych, które za żadną cenę nie 
thciały wyrzec się feudalnego 
•gospodarowania ziemią i sto­
sowania obszaiiiiczego, średi.io - 
wiecznego' wyzvl<u w stosun­
ku do robotników, stało się 
jedną z przyczyn wniesienia 
na Sejm projektu ustawy o 
przejęciu majątków koSciel- 
nych przez Państwo.

Ustawa ta wprowadź::, za­
sadniczą zmianę w sytuacji 
robotników majątków kościel­
nych. W obecnych warunkacn 
związek zawodowy robotników 
rolnych rozpoczął opracowanie 
nowej umowy zbiorowej, która 
zmierza do całkowitego, zatar­
cia różnic, dzielących robotni­
ków majątków kościelnjBłi od 
robotników PGR-u pod wzglę­
dem warunków pracy i byto­
wania. Nowa umowa stawia 
sobie za cel całkowitą likwi- 
dację pozostałości średniowiecz 
nego stosunku do pracowni­
ków, który najmocniej prze­
trwał w majątkach kościel­
nych. Nowa umowa zbiorowa, 
toruje drogę najbardziej upo­
śledzonej kategorii robotników 
do ludzkich warunków pra­
cy i bytu.

Wit Ga wrak

Księża-inspiratorzy morderstw
11 «t (‘ilo n k a e h  p a rtii

przed sądem wojskowym w Przemyślu
RZESZÓW (PAP). Przed Re 

jonowym Sądem Wojskowym w 
Rzeszowie na sesji wyjazdowej 
w Przemyślu rozpoczęła się roz 
prawa przeciwko księżom: Hen 
rykowi Uchmanowi — probosz­
czowi par. Sieniawa, ks. Micha 
łowi Wosiowi — wikariuszowi 
par. Sieniawa, a ostatnio kate­
checie Państw. Szkoły Przemy- 
.słowej w Bytomiu oraz Fran- 
ciszkęwi Bożkowi — inspekto­
rowi powiatowemu oświaty roi 
niczej w Bytomiu, oskarżonym 
o przynależność i współpracę z 
-NSZ.

Ks. Henryk Uchman był 
członkiem NSZ od lutego 1945 
r. do końca maja 1945 r. i po­
magał czynnie bandzie „Me­

wy". Wspólnikiem księdza Uch 
mana był wikariusz parafii sie- 
niawskiej, ks. Michał Woś, trze 
ei oskarżony Franciszek Bożek 
brał czynny udział w dywer-

3,5 miliarda zł
na w a lkę

z analfabetyzmem
WARSZAWA (PAP). Na 

walkę z analfabetyzmem wy­
asygnowana zostanie w r. 1950 
kwota ponad 3,5 miliarda zł. 
tj. trzy razy więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Z sumy tej około 
1 miliard 800 mil. zł prelimi­
nowano w tegorocznym budże­
cie państwowym, zaś resztę u- 
zyska się ze związków samo­
rządowych, organizacji społecz 
nych, funduszów społecznych 
itd. Również w budżecie MON 
przewidziano odpowiednie kwo 
ty na walkę z analfabetyzmem 
wśród żołnierzy.

syj no-terrory stycznej działalno 
ści bandy „Mewy“ .

Po wyzwoleniu ks. Uchman 
stał się jednym z przywódców 
terrorystyczno - dywersyjnej i 
rabunkowej bandy „Mewy", 
która broń, nie używaną w o- 
kresie okupacji, skierowała 
przeciwko powstającej władzy 
ludowej. Na plebanii u ks. Uch 
mana w Sieniawie odbywały 
się narady sztabu NSZ-ewskie- 
go.

W czasie jednej z takich na-

terenie Sieniawy koła PPR, ks. 
Uchman zwrócił się do zebra­
nych oświadczając, że członko­
wie PPR winni być bezwzględ 
nie wymordowani. Na naradzie 
tej podjęto uchwałę o wymor­
dowaniu członków PPR.

Wkrótce też zamordowani zo 
stali członkowie PPR: Mateusz 
Wilk, Józef drożdzik, Jan No- 
bacz, Aleksander Wikier, Stani 
sław Bibłek, Jan Kowal i inn.

O działalności ks. Uchmana 
najdobitniej świadczy rozkaz 
komendanta okręgu NSZ, który 
dnia 12 marca 1945 r. mianował 
ks. Uchmana oficerem politycz 
nym na terenie swego okręgu.

Osk. ks. Woś, wikariusz pa­
rafii Sieniawa, w czercu 1346 r. 
zorganizował manifestacyjny po 
grzeb, jednego z członków ban 
dy, w czasie którego nawoływał 
do bratobójczej walki.

Osk. Bożek po wyzwoleniu 
bierze udział w odprawie orga­
nizacyjnej NSZ. na której po- 
' stanowiono utworzyć terrory- 
styczno-dywersyjne zbrojne od 
działy. Bożek polecił zorganizo 
wanie takiego oddziału „Me- 
wie“ , przekazując dla uzbroje­
nia bandy cały magazyn broni, 
znajdującej się na terenie Ubie 
szyn.1  w po w. Przeworsk. Bożek

brał też czynny udział w mor­
dowaniu członków PPR w gml 
nie Sieniawa.

W toku przewodu sądowego 
osk. ks. Uchman usiłuje uchy­
lić się od odpowiedzialności za 
współudział w zabójstwie człon 
ków PPR, tłumacząc się, że nia 
wiedział, jakoby należeli oni do

Na pytanie prokuratora, ja­
kie sprawozdania przesyłał <i*> 
kurii biskupiej w Przemyślu na 
ręce biskupa Bardy , oskarżony 
oświadcza, że pisał o bieżących, 
sprawach. W jednym z takich 
bieżących sprawozdań do kurii 
biskupiej ks. Uchman pisał: 
„Komunizm podnosi głowę i 
musi się go zwalczać". Donosił 
również o powiększeniu się lica 
by „wrogów Kościoła", z który, 
mi należy walczyć.

Po wysłuchaniu osk. Bożka 
sąd przystępuje do przesłucha­
nia świadków. Pierwszy zeznaje 
brat Wikiery, jednego z zamor 
dowanych przez bandę. Świa- ■ 
dek stwierdza, że brat jego na 
leżał do PPR i liczył nie 15, jak 
twierdził ks. Uchman, lecz 18 
lat.

Następny świadek — Białek, 
opowiada o zamordowaniu 
przez bandę jego syna. ŚwhmU c 
Boczarowska opowiada o upro­
wadzeniu przez bandę jej bra­
ta i dokonanym na nim mor­
derstwie.

O zamordowaniu brata i 70- 
letniego ojca przez bandę „Mo 
wy“ mówił również świadek 
Kluka. Świadkowie Dziadosz, 
Szydłowski i Bury opisują gra 
bieże dokonywane przez bandę.

W związku z dopuszczeniem 
wniosków, zgłoszonych przez 
obronę, przewodniczący sądu 
ogłosił przerwę w rozprawie do 
dnia 23 marca br,

D ZIEJU EW EG O iYm
Odcinek 41 Przekład Joanny Wilińskiej

dzfecfc r̂/ o l u ^ l c ° ^
rą̂ o te^ynek ĵego^a^cioe m pr2ec'ei Ro*alia lesl le0O ojia-

— A co wam powiedział pan Julian? 
rfrankóJ „ P°wiedział.- *e dostanę piętnaście tysięcy
«L  J? w’ J SI?dz Proboszcz, ze dostanę dwadzieścia., Zgadzam

«J ™ a sC,a’ ?ie n'e zKadzam się na piętnaście.
n.a "'dok zaniepokojonej miny wieśniaka, zacięła 

sm,e.ohu Chłopak spojrzał na nią bokiem, wyraźnie 
i ^ S 0rly'. nie r0zumiew  powodów tej nagłej wesołości 1 zybrał postawę wyczekująca.

Barona krępowały te targi i zakończył krótko: 
warlTn uJdz,a'lejn. księdzu proboszczowi, że dostaniecie fol-

£ ii* " a »  Potem przejdzie on na dziecko,
dnn WaL 3Cf  dwadzieścia tysięcy franków. Mam tylko je- 
ono słowo, .No,, zalatwioBe,-czy nie?

Wieśniak uśmiechnął się z zadowoleniem i stał się nagle wy­
mowny:

— O, jeśli w ten sposób, to nie powiem nie. To jedno tylko 
stało mi na przeszkodzie. Kiedy ksiądz proboszcz mi proponował, 
zgodziłem się odrazu i byłem zadowolony, że postąpię według ży­
czenia pana barona, który — rzekłem sobie — napewno mi to 
wynagrodzi. Tak już jest między ludźmi, że jak się komu zrobi 
przysługę, to zawsze przyjdzie zapłata. Ale pan Julian powie­
dział, że to będzie tylko piętnaście tysięcy. Rzekłem sobie: 
— Ano, to się zobaczy i przyszedłem tu. Nie, żebym nie miał za­
ufania, ale zawsze chce się wiedzieć. Kochajmy się jak bracia, 
ale liczmy się jak żydzi, prawda, panie baronie?

Trzeba było jakoś przerwać ten potok wymowy.
—. chcecie zawrzeć małżeństwo? — zapytał baron.
Wieśniak stał się znowu nagle nieśmiały i zakłopotany. 

Wreszcie rzekł wahająco:
—- Czy nie dostanę najpierw jakiegoś papierka?
Tym razem baron rozzłościł się:
— Ależ u diabła, przecież będziecie mieli intercyzę. To naj­

lepszy papierek.
Ale wieśniak się upierał:
— Narazie moglibyśmy zrobić małą umowę, to nigdy nie za­

szkodzi.
Baron wstał, aby położyć kres rozmowie:
— Odpowiadajcie: tak, czy nie i to zaraz. Jeśli nie chcecie, 

mówcie śmiało, mam innego kandydata.
Wtedy przebiegłego Normandczyka ogarnął taki strach 

przed konkurencją, że zdecydował się odrazu.
— Niech pan przybije, panie baronie. Zrobione! — rzekł, 

wyciągając rękę, jakby dobijał targu o krowę.
Baron przybił i zawołał:

* — Ludmiło! -r
f; Kucharka wychyliła głowę przez okno. :

— Przynieś butelkę wina!

Oblano zawarty interes i uradowany chłopak poszedł sobie. 
Julianowi nie powiedziano ani słowa o tej wizycie. Intercyzę 

przygotowano w wielkim sekrecie, ogłoszono zapowiedzi i pewne­
go poniedziałku ślub został zawarty.

Jedna z sąsiadek niosła dziecko do kościoła za młodą para, 
jako gwarancję ich przyszłej fortuny i nikt w całej okolicy nie 
dziwił sie temu; zazdroszczono tylko 'Dezyderemu Lecoq.

— W czepku się urodził — mówiono z uśmiechem, ale bez 
cienia zarzutu.

Julian urządził straszliwą scenę, którą skrócił pobyt ło- 
ścifiw w Peuples. Podczas odjazdu Janka nie zdradzała specjal­
nego smutku, gdyż Pawełek stanowił teraz dla niej niewyczer­
pane źródło szczęście. i .

ROZDZIAŁ IX " i
Gdy Janka odzyskała już całkowicie siły po porodzie, posta­

nowiono udać się z rewizytą do Fourvile’ów, a także przedstawię 
się markizowi de Coutelier.

Julian kupił niedawno na licytacji nowy powóz, jednokonny 
faeton, aby móc wyjeżdżać dwa razy w miesiącu.

Wyjechali pewnego pogodnego dnia grudniowego. Po dwu 
.godzinach dotarli do niewielkiej doliny, położonej wśród wznie­
sień .pokrytych lasami. Początkowo jechali wzdłuż pól upraw­
nych, potem wjechano'na łąki, wreszcie w bagna, zarośnięte ze­
schniętą o tej porze roku trzciną, której długie liście chwiały się» 
podobne do żółtych wstążek.' . ■ i

Nagle z za zakrętu ukazał się zamek de la Vrillette, oparty j 
jedną stroną na zalesionym wzgórzu, drugą — zanurzający się 
w olbrzymim stawie.

Wchodziło się przez stary most zwodzony, a potem przez 
portal w stylu Ludwika XIII na dziedziniec honorowy przed wy* j 
tworny pałacyk z tej samej epoki. I

Julian udzielał Jance wyjaśnień, jak stały bywalec, który 
zna wszystkie kąty, . 1

.c. n.J
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Spo?iowcy« o kleifcli ssie mów!

fli-oda — znakomity narciarz 
dolnośląski miał taki sam czas 
w zjeździe co zakopiańczyk Ku 
la. Broda jest poza tym wzoro­
wym kole"; i nauczycielem mlo 
*vc».

. Inż.Stłuilzcr (Zv«. Wałbrzych) 
zapowiada zdobycie przez swój 
klub prawa do walki o wejście 
do ligi ping-pongowej Polski, 
(gra drugi klub okręci wyzna­
czony przez zarząd) i._ sukcesy 
motocyklistów Związkowca 
(Wrocław), którego jest fila­
rem w tej konkurencji.

<Vroctaw), najlepszy piłkarz, o- 
kręgu wygoił już kontugję i 
znajdzie się niebawem na czele 
napastników swego klubu. Szy­
mański tu nu je poza tym pił­
karzy Kolejarza.

Kurowski II, bokser Ogniwa, 
jest po powrocie do formy, z 
którą było ostatnio źle nadzie 
ją na mecz z Kolejarzem.

Unia Żarów —  Legia Wrocław &2
W meczu o mistrzostwo A- 

klasy Unia (Żarów) pokonała 
niespodziewanie wrocławską Le 
gię w stos. 3:2 (1:1). Gra była 
interesująca i prowadzona ze 
zmiennym szczęściem, przy 
czym goście byli minimalnie 
lepsi. Rozpoczynają „legioniści" 
i mimo przeciwnego wiatru 
szybkimi atakami przedostają 
się na iwie bramkowe przeciw 
nika. Już trzecia minuta przy­
nosi wojskowym prowadzenie. 
Przewaga Legii jest w dalszym 
ciągu duża i wydaje się, że zej- 

. dą z boiska jako bezapelacyjni 
zwycięzcy. Powoli jednak go­
ście dochodzą do głosu przepro­
wadzając kilka groźnych ata­
ków, z których jeden w 18-tej

minucie kończy się wyrównują­
cą bramką 

Druga połowa rozpoczyna się 
sensacyjnie, gdyż już 10 minut 
po przerwie Unia prowadzi 3:1, 
w czym rne bez winy jest bram 
karz Legii. Legia teraz przepro

jąc się wyrównać, jednak do­
brze grające tyły gości nie poz­
walają na skuteczny strzał. Do 
piero w 71 minucie wojskowi 
uzyskują drugi punkt. P*>d ko­
niec meczu gospodarze mają 
znaczną przewagę, jednak nie 
zdołali uzyskać wyrównującej

Bramki zdobyli Zamożny, Mo 
skal i Frydryk (Unia), dla miej 
scowjfch Kowalski i Cieślik. — 
Sędziował Patronik Legnica —

W  piłkaiskle] klasie A
Druga niedziela rozgrywek 

mistrzowskich dolnośląskiej A 
klasy przyniosła nam nowe nie 
oczekiwane wyniki i sensacje. 
Do największej niespoAianki 
tej niedzieli należy remis Og­
niwa na własnym boisku z 
wałbrzyskim Związkowcem. 
Drugą niespodziankę dostar­
czył nam outsider II grupy 
Unia Żaj-ów, która pokonała 
wrocławską Legię na jej wła­
snym boisku. Pewnego rodza­
ju nieoczekiwanym wynikiem 
jest również zwycięstwo Pafa 
wagu w Lubaniu nad miejsco 
wym Związkowcem. Dzięki po 
rażce Związkowca na pierwsze 
miejsce wysunęła się znów 
drużyna Górnika Sobięcin.
^A^ oto wyniki ostatniej nie-

GRIJPA I
Związk. Lubań — Paf. 1:2 
Górn. Podg. — Legia t. 3:0 
Z wiąz k. Wr.—Związk. JG 0:4 
"Górn. Sob.—Gwardia KG 5:1 
Włókn. Leg.—Spjń. Biel. 3:0

iw ią i lć o w ie c  C .  

Związkowiec Wr. 4
Był to bardzo brzydki i i 

ciekawy mecz, popsuty prze 
ifeiego, który nia być podo 
sędzią międzyokręgowym- 
Gomulka z Wałbrzycha do) 
Wadził do targów międay 
Łarzami, nie respektował 
dziów autowych, dopuścił d 
Strej gry i mylił się zbyt 
sto jak na arbitra klasy 
W rezultacie mecz przerw 
25 minut wcześniej, bo aż 
rech graczy wrocławskich 
lazło się poza boiskiem: j< 
osunięty przez sędzigo, j< 
zniesiony w stanie bardzo 
kim i dwóch kontuzjowan

O meczu tym można po 
dzieć jeszcze tyle, ii do f 
fwy lepszy był Związk. W: 
*o przerwie zdecydowaną 
Wagę mieli goście.

Bramki strzelili Haas i 
iek.

TABELKA
■Górnik Wałb. 12 20 67:26 
Związk. Lubań 12 18 42:15 
•Zwiąak. J. O. 12 16 26:20 
Górnik Podg. 11 15 33:19
Włókn. Legn. 12 12 26:34 
Gwardia KG 12 10 31:34 
Kolejarz Wr. 11 8 22:31
Spójnia BieL 12 8 12:32
Legia Żary 12 7 17:45
Zwi*ik. Wr. 12 6 17:43
GKUPA II 

Związk. Strz.—Z w. Brzeg 5:0 
Włkn. Włb.—Włókn. BieL 0:4 
Ogniwo Wr.—Zw. Włb. 2:2 
Legia Wr.—Unia Żarów 2:3 

TABELKA 
Ogniwo Wr. 13 21 49:16 
Spójnia Kłodzko 11 19 20:17 
Gwardia Wr. 11 17 39:14 
Związk. Strzelin 13 14 32:24 
Legia Wr. 13 13 37:24 
Górnik BK 12 13 26:21 
Włókn. Biel. 13 12 28:23 
Włókn. Wałb. 12 10 25:28 
Gwardia JG 11 8 28:36
Związk. Wałb. 13 8 23:44
Unia żarów 13 7 16:42
Związk. Brzeg 13 6 16:42

Występ kaliskiej Spójni na 
Boisku Ko-lejarza przyniósł 
zwycięstwo piłkarzom gospoda 
My 3:1 (2:1). Kaliszanie przy 
.Wieźli drużynę młodziutką ,ale 
Zawansowaną już technicznie. 
Wrocławianie wypróbowali 
Pizy okazji meczu kilku mło­
dych graczy, z których na pew 

będzie kiedyś pociecha.
Obie dtużyny grały bardzo

czysto i mecz miał charakter 
wybitnie koleżeński.

Bramki strzelili dla Koleja­
rza Chichlowski 2 i Jaworski 
1. Dla gości Krysiński. Naj­
lepszym graczem obu drużyn 
był bramkarz Spójni — Maj-

Zawody oklaskiwało około 
2 tys. widzów.

Półfinały są Już poza AZS

lii drodze i® ligi ipaitw®wef
sfo[£? EsEsleizs WsssfiKWf, K rakom  S S M s I o

AZS Wrocław został mis­
trzem swej półfinałowej gru­
py.

Wygrał wszystkie spotkania, 
nie tmeąe’ ani jednego punk­
tu. Forma AZS-iaków popra­
wiała się z meczu na mecz. W 
ostatniej grze z Kolejarzem z 
Tarnowskich Gór mimo, że 
wystąpili bez kontuzjowanego 
(bardzo dobrego) Cz&pkowicza 
— grali już bardzo poprawnie. 
Ciupryk prowadził ‘inteligent­
nie wszystkie akcie — umie­
jętnie wykorzystując wzrost 
©brońców i wyjątkową dyspo­
zycję strzałową Piechury, naj­
lepszego zawodnika turnieju.

Drużyna AZS zwróciwszy 
większą uwagę na szybkość i 
zwrotność i poprawiwszy coś 
niecoś umiejętność swych 
wielkoludów Zwierzańskiego i 
braci Szwarcerów. będzie jed­
nym z najpoważniejszych k-an 
dydatów do wejścia do ligi 
państwowej. . W finale, który 
będzie rozegrany dnia 2 kwie 
tnia br. w Toruniu AZS Wro 
cław spotka się z Kolejarza­
mi Gdańska, Krakowa i War­
szawy.

Spójnia Walcz najmłodsza 
drużyna mistrzostw, pozostaje 
zespołem przyszłości opieraiąc 
swoje nadzieje na bardzo do-

brych/ Mierzwie i Subety. ko­
lejarz ' Tarnowskie Góry, o 
złych wzorach szkolenia, o ile 
pozbędzie się niepotrzebnych 
manier może zagrozić niejed­
nemu zespołowi. Najlepsi u 
nich Gajczyk i Kurda grają 
zbyt-ostro ale bardzo ofiarnie. 
Kolejarz z Piotrkowa i Zwiąż 
kowiec z Częstochowy, druży­
ny mniej więcej równe, opie­
rające swoje .. możłi-wości na 
pojedynczych eraezach Goie- 
niewskim i Jabłońskim. Wię­
cej trenerów i instruktorów 
na „prowincję", a wkrótce 
przybędzie związkowi wiele 
bardzo dobrych graczy i zespo

• Sędziowano na ogół bardzo 
dobrze. Przyznajemy jednak 
pierwszeństwo ob. Hołowiec- 
kiemu z Krakowa.

W klasyfikacji końcowej pierw

'4 gry, 4 pkt. przed Spójnia Wałcz

Piotrków 4 gry — 1 pkt. i Zwiąż. 
Częstochowa 4 gry — 0 pkt.

AZS — Kolejarz Piotr. 56:29
W pierwszych minutach AZS na

wslŁi o 
Puchar KarŁonosiy

W drugim dniu zawodów od 
był się slalom w Kotle Szve~ 
nickim. Trasa slalomu męskie 
go wynosiła 600 m. przy róż­
nicy wzniesień 200 m.

W tej konkurencji bielszcza 
nin Stańcio powtórzył wczo­
rajszy sukces i zwyciężył z 
czasem 1:55,7 przed Popieiu- 
chem (Zak.) 2:04,4. Trzecim 
był Wawrytko. (Zak.) 2:09,5, 
dalej Gąsienica'Daniel '(Zak.) 
2:10,5 i Naomiakowski (AZS 
Wr.) 2:10,8.

W konkurencji kobiet na 
trąsie 450 m, przy różnicy 
wzniesień 120 m, zwyciężyła 
J4hczy (AZS Wr.) 1:56,5 
przed Naorniakowską (AZS 
Wr.) 2:32,8 i Ropą (isiełeko) 
2:47.9 (jot).

SZKLARSKA PORĘBA — 
(tel wł.). W trzecim dniu Pu 
charu odbył się konkurs sko­
ków otwartych.

Pierwsze miejsce w tej Łon 
karencji zajął tegoroczny
mistrz Polski Jan Kula
(SMPTT) osiągając skoki 52,5 
oraz 53,5 oraz łączną notę
226,7 pkt. Na drugim — upla 
sował się Wieczorek (LZS 
Szczyrk), 3) Broda (Związk. 
Karpacz), 4) Jankowski
(Związk. Karpacz, 5) Wawryt 
ko (Gwardia Zakop.).

l*ó zakończeniu, konkursu 
odbyło się uroczyste rozdanie 
nagroód i dyplomów, któwjgo w 
zastępstwie dyr. WUKF <k>ku- 
nał ob. Cybulski. Pierwszą 
społową nagrodę — Puchar 
przechodni Karkonoszy zdoby­
ła drużyna zakopiańskiej 
Gwardii 193 pkt., 2) SMPTT 
Zakop. 169, 3) Ogniwo Biel­
sko 150, 4) Budowlani Gole­
szów 64 pkt., 5) Spójnia Biel­
sko. (v)

„Górnik*4 mistrzem podokręgu 
w »feoszit«

sce wejdzie zespół mistrzowski
z tej klasy.

„Górnik" Sobięcin rozegra w 
dniach 25—26 spotkanie z re­
prezentantami P-odokręgów — 
świdnickiego I jeleniogórskiego, 
które zadecydują, która druży­
na dostąpi zaszczytu dalszego 
rozgrywania spotkań w klasie 
wyższej.

(jen) W ub. środę zakończo­
ne zostały rozgrywki o tytuł 
rajłepszych koszykarzy wał­
brzyskiego Podokrggu Koszy- 
cówki (klasa „B“). Po decydu- 
ącym spotkaniu „Górnik" So- 
rięcin — „Górnik" Biały Ka- 
nień — zakończonym zwycięst 
irera pierwszego w stosunku 
36:19 — mistrzem Podokręgu 
w koszykówce został „Górnik" 
t Sobięcin a. Na dalszych miej­
scach uplasowały się zespoły: 
,Górnik" Podgórze, „Spójnia", 
„Górnik" B. Kamień. „Ogni- 
o“ Wałbrzych i ^Włikuiarz" 
wiebodzice. Ostatni zespół spa 
i do ki. „C“, a na jego miej-

listrzostwa Polski 
sre Wrocławiu
WTe Wrocławiu zobaczymy 

:szcae raz w tym -̂oku mi- 
trzostwa Polski w tenisie sto- 
>wym. Będą to tym, razem mi 
Irzostwa juniorów. Doskonała 
rganizaeja oraz liczna fre- 
weneja widzów na odbytych 
iedawno mistrzostwach senio- 
ów skłoniły PZTS do powie- 
zenia nam zorganizowania tej 
■nprezy. .
Okr. Związek OZTSu docenia 

ąc znaezenie tej imprezy na 
ewno wywiąże się tak samo 
ak w odbytych niedawno mi- 
trzostwach. Ponieważ spo- 
iziewany jest start około 100 
ałodych zawodników, myśli- 
ny, że OZTS weźmie to pod 
jwagę i postara sie o możli­
wie jak najlepsze rozplanowa-

W ciągu S tygodni rozgrywek 
o tytuł mistrza Podokręgu wał 
brzyskiego najlepszym strzel­
cem koszy okazał się zawodnik 
„Górnika" — Heliak (119 ko* 
szy) przed Michalim z „Górni­
ka" B. Kamień (100 koszy).

Stadium wróciła
do W rocław ia

Wróciło ze Złocieńca do Wro 
cławia nasze studium WF po 
dwutygodniowym kursie nar­
ciarskim. Młodzież przywiozła 
oprócz znajomości tego pięk­
nego sportu, który poznała 
praktycznie i teoretycznie
rzecz bodaj najcenniejszą: 
zdrowie.

Studentów wrocławskich, o- 
palonych na brąz, publiczność 
zgromadzona na dworcu powi 
tala oklaskami.

Od jutra zaczynają się zno­
wu wykłady i prace w tej tak 
bardzo potrzebnej Polsce Lu­
dowej — Uczelni.

Witając studentów wrocław­
skich dziękujemy za pamięć o 
redakcji i przysfane nam z o- 
bozu iyczenia i pozdrowienia.

Red.

swoj§_. przewagę dzięki Piechurze 
f  Czafrkowlczowi.

Spójnia Wałcz — Związk. 52:42
Młodzi zawodny Spójni z*<;-

lcim spotkaniem z AZS-em. z-tru-

żyną turaSeju. Ponad przeciętność 
wybijali się Subel, ■ zdobywca 17 
pkt . j Szaoidier 11-iu W Związ­
kowcu najlepszy Jabłoński 12 pkt. 
SędiaLowąla b. dobrze Hotowicka

Spójnia Walcz — Kolejarz 
Piotrków 58:28

Spójnia za wszelką cenę chciała

i inteligentny Paszczuk potrafili 
izdobyć 58 pkt. unf emo?Łiwiając

czy“ w tej wysokości jak w me-

Qzyk i  Wrocławia — dobrze.

AZS —. Kolejarz T. Góry 60:24
Ostatnae spotkanie turnieju by­

wającym -stylu. Wszyscy „wycłio-

i zapewnić swych sympatyków o

Piechura zabłysnął rzadko spoty 
kaną dyspozycją "strzałową nawet

sekundował mu w ro związywane u 
taktyki Oiupryk. Kolejarze w

wszystko na „jedną karfcę‘\ narzu

tylko bardzo wysoko przegrali to 
spotkfałś*, ale pomęczeni narażata
^sobiste", w następstwie których

W fE iy  IIgSWC
I LIGA:
AKS — Wisła 1:3 'A -
Warta — Ruch 1:2 
Szombierki — Cracovia 2:1 
Garbarnia — Kolejarz Po-

Górnik Radlin — Polonia ' 
Warszawa 1:1 

Legia — ŁKS 2:1 
Garbarnia 2 4:1
Gwardia Wisła 2 3:1
Szombierki *>
Kuch 2 2:1
Lesia 2 2:1
Polonia 1 1:1
Górnik 1 1:1
ŁKS. 0 1:2
Warta 0 1:2
Cracoyia 0 1:2
AKS 0 1:3
Kolejarz 0-1:4

II LIGA i
Grupa — wschód 
Stal Kat. — Włókn. Częst. 

8:2, Chełmek — Stal Lipiny 
5:4, Skra Częstochowa — Po­
lonia Bytom 1:1, Tarnovia -— 
Kol. Pfzem. 3:1, Związk.
Przem. Lublinianka 2:i.

Grupa — -zachód 
Stal Sosn. — Kol. Ostrów 

3:2, Bzura — Polonia świdn. 
4:2, Kolejarz T. — Kolejarz B. 
2;1, Widzew — Radomiak 0:1, 
Lechia Gd.—Gwardia Szczępin 
2:2,

TABELKA 1
Radomiak 2 1:0
Bzura Chodaków 2 4:1
Kolejarz Toruń 2 2:1
Stał Sosn. 2 3:2
Lechia Gd. 1 2:2
Gwardia Szczecin 1 2:2
Kol. Ostrów 0 2:3
Kol. Bydg. 0 1:2
Pol. świdn. 0 1:4
Widzew 0 0:1

TELEFONEM Z BOISK , 
KOSZYKÓWKA >

Cracovia — Warta 48:25 '
Spójnia* Łódź — AZS Kra-' 

ków 81:21.

BOKS I
Polonia świdn. — Ogniwo 

Wr. Ib 10:4,
Spójnia JeL Góra ■— Pafa* 

wag 6:10.

Włókniarz Leg. —  Budowlani Wr. 8 :8
LEGNICA. (KB). Bokserzy 

legnickiego „Włókniarza" ro­
zegrali w sobotę na swym rin­
gu mecz o mistrzostwo A-kła- 
sy Dolnego Śląska z „Budow­
lanymi" (Wrocław).

Gospodarze już na wadze 
musieli oddać gośeiom 4 punk­
ty wskutei nadwagi Gutow­
skiego i WarmuiŁ Stojąc na 
straconej prawie pozycji lęgni 
czanie podjęli jednak zaciętą 
walkę uzyskując remisowy wy

Wyniki poszczególnych walk 
(gospodarze na pierwszym
miejscu): Musza: Gutowski
oddaje punkty Faierowi wal­

kowerem. Kogucia; Zawadzki 
zwycięża na punkty z Rychliń- 
skim. Piórkowa: Warmuz od­
daje walkowerem punkty Jur- 
deczce. Lekka: Jankowiak wy­
grywa na punkty z Jawor­
skim. Półśrednia: Walczak no­
kautuje Mańkowskiego w Hej 
rundzie. Średnia: Słupski wy- 
punktowuje wicemistrza Dol­
nego śląska Żońcę. Półciężka:, 
Kaiyiński przegrywa do Cerka 
skiego i ciężka: śpiewak prze­
grywa przez techniczny kr o. z 
mistrzem Dolnego śląska Je-

Sędziowali: w ringu Budkie­
wicz dobrze, na prmkty Po-

Pam iętaj, że szybko
zbliża s ię  term in  

Biegów Narodowych
Na obóz i turniej

Związkowiec jadzie do Karpacza
Zgrzeszenie „Związkowiec" w 

uznaniu osiągniętych wyników 
tak przez pierwsza drużynę, 
(która weszła <lo ligi szablo- 
wej), jak i przez kierwnictwo 
klubu, które w krótkim czasie ■ 
zmontowało sekcje kobiet, ju­
niorów i  bardzo silną drugą 
drużynę -r--. zorganizowało o- 
bóz w Karpaczu.

Kierownikiem będzie znako 
mity szablista W. Dobrowol­
ski, a trenerem fechmiśtrz Ku

Sekcją floredstełj opieko­
wać się będzie ponadto wice 
mistrz Polski W tej broni inż. 
W ort ma n a drugą drużyną 
kier. sekcji Ostańkowiez.

Specjalną opieką otoczeni 
zostaną juniorzy, którzy bądą 
pracowali pilnie pod -opieką 
f ech mistrza tak, żeby w naj­
krótszym czasie wystartować 
w zawodach juniorów w Ło- 

, dzl.
Na zakończenie .oUozil odt/ę

Główny Komitet Kultury Fizyczne! 
io przywódca milionów sportowców Polski 

w jej walce o pokoi i socjalizm

dą się mistrzostwa szermier­
cze Zrzeszenia, w których stal 
tować będą między innym 
Dobrowolski, Ludwiczak, Do- 
brzęcki, Ostańkowicz, Matula 
Wortman 1 Kuszewscy, Jedno­
cześnie zorganizowany będzit 
„pierwszy krok" dla kobiet : 
udziałem zawodniczek Zwiąż' 
kowca- Burzyńskiej, Madej 
skiej, Trąbczyńskiej. Nawroc­
kiej Wilczyńskiej i  innych. • 

Po obozie czeka' „Związko 
-wiec" liga' szablowa i kilki 
turnieji o znaczeniu ogóloopo 
skim, ar młodzież — mistrzoś 
twa Polski klasy II.

Puchar Falski
zgremafSzi łysięte

700 drużyn pbwinien zgroma 
dzić na Dolnym Śląsku „Pu: 
char Polskr. Będzie to masow.- 
impreza piłkarska, jakiej ni- 
znaliśmy dotychczas.

Największa pora przygotował 
„jedenstki" kół i klubów wszys 
kich zrzeszeń.  -
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Szczerzą

Wypoczynek
Wypoczynek jest tak ważny, 

Jak praca. Trzeba umieć wy­
poczywać, aby móc dobrze pra 
tować. I r wypocznkiem jest 
tak, jak z pracą: musi być
Wydajny. Więcej też jest wart 
llobry, niż długi wypoczynek.

Od wczoraj słupek w termo 
metrze zaczął się podnosić ku 
20 stopniom. W miarę wzrostu 
temperatury myślimy już o 
spędzeniu wolnych chwil na 
świeżym powietrzu. Oto dla­
czego upominamy się o ka­
wiarnią, czy mleczarnię wśród 
ńrzew i zieleni.

Trzeba też pomyśleć o zdro­
wych terenach wycieczkowych 
Urządzona, w roku zeszłym 
pod flagą „Słowa Polskiego" 
wycieczka do Lasu Strachociń 
t kiego musi być przez nas w 
tym roku skrytykowana, bo te 
ren bagienny, obfitujący w ko 
mary nie odpowiada warun­
kom zdrowotnym.

We Wrocławiu wycieczki
niedzielne już się przyjęły.

Zanim słońce przygrzeje
trzeba przejrzeć krytycznie
miejscowości podwrocławskie 
i wybrać tylko godne polece­
nia. Niewątpliwie na czele spi 
su figurować będą Oborniki i 
Sobótka. Trzeba listę uzupeł­
nić i postarać się o to, aby 
każda wybrana przez nas miej 
Bcowość miała właśnie dla 
wycieczkowiczów tereny i aby 
na tych terenach Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców wy­
stąpiła z inicjatywą gospodar 
czą, czyli — z bufetem.

Sułek

W  obronie pokoju i postępu

20.000 młodzieży Wrocławiu
na wielkie] akademii w Hali Ludowej

20.000 młodzieży Wrocławia 
zebrało się wczoraj w Hali Lu­
dowej na uroczystej akademii, 
poświęconej Światowemu Ty­
godniu Młodzieży Demokratycz 
nej. Liczne transparenty i hąsła 
witały młodzież szkół podsta­
wowych i wyższych, harcerstwo 
i Służbę Polsce. Na czołowej 
ścianie widnieje olbrzymi na­
pis: „Gała młodzież polska jed­
noczy się w walce o pokój i w 
pracy dla ojczyzny".

Na sali słychać śpiewy. Bez 
przerwy wznoszą się okrzyki 
na cześć młodzieży postępowej 
całego świata, na cześć wodza 
narodu radzieckiego Generalis­
simusa Stalina oraz wielkiego 
przyjaciela młodzieży Polskiej 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

Akademię otworzyła wiceprze 
wodnicząca Zarządu Miejskiego 
ZMP ob. Adamiecka, witając

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI

przybyłego na uroczystość 1-go 
sekretarza KW PZPR ob. Wita- 
szewskiego, I-gp sekr. KM 
PZPR ob. Geragę, przewodni­
czącego ORZZ ob. Loga-Sowiń 
skięgo, prezydenta miasta ob. 
Kupczyńskiego, przedstawicieli 
ZHP i SP oraz przodowników 
pracy i najlepszych uczniów 
szkół w naszym mieście.. Do ze 
branej młodzieży przemówił 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Wojew. ZMP Wegner.

— Rok rocznie demokratycz 
na i postępowa młodzież obcho­
dzi swe święto: Światowy Ty­
dzień Młodzieży Demokratycz­
nej. W tym święcie młodzi bo­
jownicy o pokój manifestują 
swą gotowość walki o wyzwolę

talistów i obszarników. Kraje 
kapitalistyczne nie mogą znieść 
naszych osiągnięć w gospodar- 
ce' ludowej i pragną rozpętać 
nową wojnę..

— My się ich nie boimy.— 
oświadcza mówca. — Z nami 
jest potężny Związek Radziec­
ki i Wszystkie kraje demokra­
cji ludowej. Mimo terroru leak 
cyjnych rządów we Francji, 
Włoszech, Grecji, Vietnamie, 
rośnie szeroki front młodych 
bojowników, gotowych do wal­
ki o niepodległość. Młodzież poi 
ska i postępowa całego świata 
nie chce wojny, Majdanki i 
Oświęcimia. Pragniemy poko­
ju, aby budować w nim lepszą 
przyszłość i socjalizm.

W czasie uroczystości na salę 
przybyła delegacja I-ej Statu­
towej Okręgowej Konferencji 
ZAMP. Ob. Hildebrandt, przy­
syłając pozdrowienia od studen 
tów wrocławskich, zapewniła, 
że 5 tys. ZAMP-owców we Wro 
cławiu będzie stać w pierw­
szych szeregach demokratycz-

nej młodzieży polskiej w walce 
o demokrację i sprawiedliwość.

W uchwalonej rezolucji mło­
dzież potępia reakcyjną działał 
ąość rządów kapitalistycznych, 
a solidaryzuje się z całą postę­
pową młodzieżą szerokich mas 
pracujących na całym święcie. 
Rezolucja nawołuje młodzież do 
współzawodnictwa długofalowe 
go, do przedterminowagp wyko 
nania 6-letniego planu gospo­
darczego. W zakończeniu czyta­
my: „Przyrzekamy narodowi
polskiemu, że ze wszystkich sił 
będziemy walczyć z nieuctwem, 
ciemnotą i analfabetyzmem, a 
na swych odcinkach pracy bę­
dziemy budowali nową Polskę 
socjalistyczną".

W części artystycznej wystą­
pił reprezentacyjny zespół Za­
rządu Wojew. ZMP oraz zespo 
ły artystyczne Wojska Palskie- 
go. (UW)

Tcatry
Wszystkie teatry — nieczynne.

W ystaw y
WYSTAWA KARYKATUR — H.

Daumiiera — Biblioteka Uniwer- 
sytecka, ul. Szajnochy od 10 do

WYSTAWA PRAC MALARSKICH
— Wiktora, Kopystyńskiego i Po 
gotiowskiej w lokalu Związku 
Plastyków, ul. Ofiar Oświęcim--

WYSTAWA „Ossolineum" we Wro

godz.. 9—15.
WYSTAWA ,,W obronie pokoju",

. ul. Sfcaliingradzka 2« — lokal

OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA:
„Fotografiki" w salach Muzeum

O Rowery po 17.750 zł sprze 
daje „Motozbyt" (Gajowicka nr 
135). W sprzedaży ratalnej pła­
ci się po 1.800 zł miesięcznie. 
Motocylde „Sokoły" i „SHL“ 
(po 125 ccm) kosztują po 103 
tys. zł. Pierwsza rata nzem z 
ubezpieczeniem wynosi 20150 
*ł, a następne po 8 tys. zł mie- 
..ięcznie.

Q  Jubileuszowa kałuża zdo- 
l>i ciągle ul. Bema. Liczy sobie 
t lat. Pisaliśmy o niej, ale jubi 
latka jest ciągle nietykalna, bo 
Zarząd Miejski się .nifc hie zaj­
muje. A tylu ludzi przechodzi 
ul. Bema do Poniatowskiego.

o  Plac Engelsa wreszcie za­
mienia się na piękny skwer wy 

V poczyńkówy. Zarząd Plantacji 
Miejskich w tyni roku obiecuje 
urobić cacko ogrodowe na pla­
cu. Żeby jeszcze urzadz;ć pias­

kownicę dla dzieci, bo dzielnica 
ebfituje w małych wrocławian!

o  Zżyły sie mewy z publicz­
nością wrocławską. Co roku w 
przelocie przez Wrocław zatrży 
muią się przy Moście Pomor- 

■ skim około Elektrowni: Tłumy 
• wrocławian gromadziły sięwezo 
’ raj na moście, rzucając ptakom 

pożywienie. Często mewy chwy 
łają w locie poczęstunek.

O  Ceny jabłek utrzymują 
(ię na poziomie niższym niż w 
roku ubiegłym, a nawet Hekko 
fcniżkują. Dobre zaopatrzenie

rynku zawdzięczamy Wrocław­
skiej Centrali Ogrodniczej (ul. 
Sienkiewicza 8), która uzupeł­
niła zapasy, sprowadzając towar 
z Krakowskiego i Lubelszczyz­
ny. Jak się» dowiadujemy, na 
Wielkanoc jabłek nie zabraknie.

O Nowy sklep MHD otwar­
ty będzie dziś przy ul. Pilczyc- 
kiej 111. Sklep poświęcono bran 
ży włókienniczo - galanteryj­
nej.

Q  Części zapasowe do samo­
chodu typu „Skoda", „Citroen!' 
i „Cheyrolet" posiada pa skła­
dzie „Motozbyt".

O Poważnie posunęły się pra 
ce przy uporządkowaniu wiel­
kiego zieleńca na Placu Pow­
stańców Śląskich. Niebawem 
zieleniec będzie gotów.

©  Na przejściu do przystań 
ku tramwajowego w stronę ko­
ścioła widnieje na chodniku 
przy Placu Powstańców Śląs­
kich wielki wojenny krzyż nie 
miećki, ułożony z drobnych ko 
stek bazaltowych. - Nazbyt dłu­
go zachowujemy tę pamiątkę!

O „O oddaniu barw w foto­
grafii" wygłosi odczyt prof. dr 
Witold Rumer na wspólnym po 
siedzeniu Tow. Fotograficznego 
i Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. Zeb-.nnie odbędzie się 
21 bm. o godz. 18-tei w sali 
Mikrobiologu (ul. Chałubiń­
skiego 2).

iaterasijjgae wycjowiedzg studentów

OźywMsna dyskusfa na Konferencp 
O k r ę g o w e j  Z A ft lP

Drugi dzień obrad I. Okrę­
gowego Kongresu Z.A.M.P. 
rozpoczęto dyskusją. W dysku 
sji brali udział studenci po­
szczególnych wydziałów i uczel 
ni. Studenci mówili o swoich 
osiągnięciach i brakach. Oto 
najciekawsze wypowiedzi. Bar 
bara Nawrocka stwierdziła, że 
studenci powinni tak podcho­
dzić do nauki jak robotnicy do 
produkcji. Tadeusz Borowicz 
mówił o swoim wydziale \j. o 
WSSP, że należy wzmocnić czuj 
ność przy doborze kandydatów 
na WSSP. Władysław Zankow 
ski mówił o przygotowaniach 
do połączenia wszystkich orga 
nizacji akademickich, w Zrze­
szenie Studentów Polskich, 
które ma nastąpić w najbliż­
szej przyszłości, po Kongresie, 
jaki odbędzie się w kwietniu, 
Teofil Leszek, student prawa, 
mówił o konieczności dopusz­
czenia studentów do dyskusji 
po wykładzie na jego temat. 
Poruszył on również sprawę 
podejścia profesorów do dane-

Wfiorai riwdawano nagrody

Opieka ORZZ
nad ogródkam i pracowniczymi

Pod hasłem „Ogród działko­
wy to zdrowie mas pracują­
cych" odbyła sie w dniu wczó 
Tajśzym w sali ORZZ wielka 
Ddprawa robocza prezydiów 
Samorządów Pracowniczych 
Ogródków Działkowych m. 
Wrocławia. Po powołaniu pre 
zydium, w skład którego 
Wszedł kierownik wydziału so 
cialnego ORZZ ob. Pol. instru 
ktor organizacyjny referatu 
POD ob. Wolff, oraz ob. Ko­
łodziejczyk z POD powiatu 
wałbrzyskiego, referat na te­
mat pracy, braków i niedociąg 
nięć działkowców wygłosił ob. 
Tkaczek, inspektor POD, wyty 
kając brak zaznajomienia się z 
obowiązującym regulaminem 
oraz brak współprac? samo­
rządu z poszczególnymi człon­
kami POD.

Ob, Filipiak oświadcza, że 
ZOM zwozi na działki kupy 
śmieci oraz wielokrotnie wy­
kopuje drzewa owocowe. Tak 
samo Zarząd Mi e i ski zwozi 
tam gruz. Inni mówcy po­
twierdzili, że niektóre działki 
podobne sa do ogromnych 
śmietników, ską8 unosi się 
woń gnijących odpadków za­
miast zapachu rosnących kwia

Dyskusie podsumował in- 
sepktor Tkaczek zapewniając 
że wszystkie bolączki będą w 
najbliższym czasie uregulowa­
ne. Wydział Plantacji Zarządu 
Miejskiego przystąpił już do

prac ogrodzenia działek tak, 
że w najbliższym okresie 
wszystkie działki miasta Wro­
cławia będą zabezpieczone 
przed zniszczeniem. Poczynio­
na już starania ó przydziele­
nie papy na pokrycie altanek.

Po odprawie przystąpiono 
do uroczystego wręczenia 240 
nagród i dyplomów działkow­
com. którzy zostali wyróżnie­
ni przy jesiennym premiowa­
niu. Na nagrody składają się 
dyplomy oraz przedmioty słu­
żące do dalszej uprawy działek. 
Do zebranych przemówił opie­
kun ogródków działkowych na 
terenie Wrocławia wiceprze­
wodniczący ORZZ poseł Kra­
marz. (U.W.)

go przedmiotu, które nie za­
wsze jest podejściem marksi­
stowskim. Andrzej Drewniak 
z rolnictwa, mówff o ’ udziale 
studentów w akcji siewnej, i 
zwrócił uwagę na bardzo życz 
liwę podejście profesorów do 
tego zagadnienia. Barbara Sze 
rer mówiła o konieczności wię­
kszej współpracy między człon 
kahii ZAMP, a studentami nie 
zorganizowanymi. Tadeusz Li­
piński zaproponował zorganizo 
wanić czołówki spośród wszy-, 
stkich wydziałów, która by wy­
jechała dp wsi Piwaki, na dwa 
tygodnie pomoe w budowie 
szkoły. Propozycja ta została 
przyjęta z wielkim entuzja­
zmem przez zgromadzoną mło-

W czasie dyskusji przyby­
ły na salę sztafety PWSSP, 
USP, AZS i najbardziej efek­
towna sztafeta studentów Uni­
wersytetu, Politechniki, Aka­
demii Lekarskiej i WSH. Szta 
fety oprócz meldunków mówi­
ły o zobowiązaniach, jak pod-

Nad zwierzętami Wrocławia
rozsze rza  s ię  opiekę spo łeczną

Któż z nas-nie słyszał jesz 
cze o młodym, ale ruchliwym 
To>v. Ochrony Zwierząt we 
Wrocławiu ?

Wystarczy wspomnieć tylko 
o skonfiskowaniu około 40 
batów drucianych, którymi nie 
ludzko okładano konie. Poza 
tym około 20 spraw znalazło 
swój epilog przed Sądem we 
Wrocławiu za bicie koni oraz 
używanie do pracy chorych 
zwierząt. Sporządzono 289 do­
niesień karnych i nałożono 
mandatów karnych na sumę 
40.000 .zł.

Zlikwidowano ostatecznie wy 
łapywanie gołębi miejskich na 
Rynku, oraz handel dzikimi 
ptakami. Również do zadań na 
czelnych Towarzystwa, należy 
czuwanie w rzeźni miejskiej 
nad humanitarnym ubojem 
zwierząt, a także czuwanie 
r.ad humanitarną likwidacją

P Jakie Towarzystwo ma pla­
ny na przyszłość?

Do najważniejszych w obec-

Stale pracuje Pogowie Budowlane
Wrocław ma kilka instytu­

cji, udzielających pomocy w 
tzw. nagłych wypadkach, któ­
re przyjęły nazwę „Pogoto­
wia". Nie licząc najważniej­
szego — Pogotowia Ratunko­
wego PCK, walczącego nieraz 
z poświęceniem o zagrożone 
ludzkie życie, istnieją różne 
tcehnićłne pogotowia, jak: Ga 
zowni, Elektrowni, Zakładów 
Wodociągowo - Kanalizacyj­
nych, Zakładów Komunika­
cyjnych. Zarządu Nieruchomo 
ści Miejskich, interweniujące 
w nagłych wypadkach,

Ale niemniej ważne od Po­
gotowia PCK jest pogotowi; 
budowlane, prowadzone przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Roz 
biórkowe. Budowle wrocław­
skie wymagają zbyt często in­
terwencji tego pogotowia.

Od 1 stycznia br notowano 
aż 120 akcji doraźnych, które 
nieraz uratowały życie dzie­
siątkom ludzi a polegały bądź 
na zabezpieczeniu murów,
bądź na zwaleniu ściany i 
stropu, czy też uprzątnięciu 
zawaliska.

nej chwili jest troska nad zor 
ganizowaniem schroniska dla 
psów, by w ten sosób ut hronić 
„bezpańskie". Lecz w realiza 
cji tego zamierzenia T-wc na­
potyka na wielkie trudności na 
tury czysto finansowej. Gdy­
by Towarzystwo posiadało wię 
kszą ilość członków zadanie by 
łoby łatwiejsze do przeprowa-

Towarzystwo stara się prze­
de wszystkim uświadomić oby 
wateli, że obowiązkiem każ­
dego człowieka, jest ludzkie 
traktowanie zwierząt.

niesienie sprawności organiza­
cyjnej, i in.

Następnie odbyły się wybory 
do poszczególnych komisji, no­
wego zarządu Okręgowego Z. 
A. M. P. Po ukonstytuowaniu 
się nowego Zarządu nastąpiło 
uchwalenie rezolucji i tęlegra-

I. Konferencja Okręgowa Z. 
A. M. P. zamyka pierwszy e- 
tap pracy "ZAMP. Obecnie roz 
pocznie się okres dalszej walki 
o wychowanie nowego studen­
ta, studenta Polski Ludowej, 
dążącego do budowy socjali­
zmu i wykonania Planu Sze­
ścioletniego. bg.

Wieczorem dla delegatów i 
zaproszonych gości odbyła się

R e p e r lu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 

67 -  „Córka marynarza" (radz.),

„SCALA" — ul. Mikołaja ̂ 37 —

„WARSZAWA" — uf. Fredry^1*

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53 — ..Czwarty Peryskop" (radz.)

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177<j—'

"̂ û tego 268 —̂Skrzydlaty doroi- 

„PIONIER" — ul. Stalina ̂ 71 —

k™ Chopina" — Wiosna w gó- f

— go<iz. 19. 30. 21. 
FOTOPLASTIKON -  ul. Stalin- 

giadzka 54 -  wyświetla od 9 do

OGRÓD ZOOLOGICZNY, eodz, /

Korne d y iu ry  a p le k

'.jpUd Murzynem"! Plac* Solny 3 
, o O Bonifratrów", Traugutta 57 
„Pod Aniołem", Szczytn Icka 28 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — Szpital Wojewódz

»Złotfa Slria!a«
„Złotą strzałą Wrocławia1* 

nazwał kiedyś inż. Ptaszycki ul. 
Generała Świerczewskiego. By- , 
ło to dawno, przed wystawa 
WZO. Nazwa była uzasadniona: 
1000-świecowe żarówki rzuca­
ły snopy światła na arterię. Dzl 
siaj nie' nia Wystawy, nie ma 
inż. Ptaszyckiego i nie ma.. ża­
rówek. To samo zresztą można 
powiedzieć o • innych ulicach 
miasta. Dlaczego tak się dzie- : 
je?

Inne miasta Dolnego Śląska 
wylotzują bardziej kons-*kwent 
nie rozwój inwestycji miejskich.

ForządLó w iosenne
na iercnie 3 obwodu m !e]slłW!;o

Spośród działających w na 
szym mieście komisji dzielnico 
wych, III Komisja Dzielnicowa 
wykazuje bardzo ożywioną 
działalność. Członkowie' Komi­
tetów Blokowych tej dzielnicy 
zdają sobie sprawę z wziętych 
na siebie obowiązków i stara­
ją się je wykonać należycie. 
Plenarne posiedzenie III Ko­
misji cechuje zawsze poważne 
podchodzenie do zagadnień," a 
podjęte zobowiązania i uchwa 
'one wniojki są w pełni reali-

Dlatego można być pewnym, 
że i ostatnia uchwała plenum 
Komirji zobowiązując mie-

sennych, do dnia 30 kwietnia 
br. zostanie również zrealizo­
wana. Uchwała prr.ewiduje, że 
wszystkie podwón.a, strychy, 
i piwnice zostaną oczyszczone 
wyłącznie siłami lokatorów, a 
zebrane śmiecie przygotowane 
będzie do wywozu.

Na marginesie należy zazna' 
czyć, że dotychczasowy prze­
wodniczący III Kom. Dzielń., 
radny Altyński, złożył rezy­
gnację z zajmowanego stano­
wiska. Będzie to niewątpliwie 
poważną stratą dla Dzielnicy, 
jednak ob. Altyński obejmują 
inne odpowiedzialne stanowi­
sko, które nie pozwoli mu na 
pełnienie dotychczasowych obo 
wiązków.
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